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O d o m a c h  kary.
( Obacz Dod. tyg. Nr. 23.  7. czerwca.)

( D okończenie.)

Jakkolwiek przedewszystkiem prace piśmienne pojedynczych osób, 
w różnych czasach i państwach wydawane, do wyświecenia tak wa­
żnej sprawy, jaką jest reforma w ięzień , najwięcćj się przyczyniły, 
nie były też bezowocnemi i zgromadzenia, odbywane w zamiarze, aby 
uzbieranych na tój niwie plonów doświadczenia wzajemnie sobie udzie­
lać , zdania różniące się ustnie tein łatwiej wyświecać , zaś zgodne 
do tćra większej potęgować pewności. Pierwsze zgromadzenie tego 
rodzaju pod nazwą: „Kongresu ku reformie więzień” odbyło we Frank­
furcie nad Menem trzy posiedzenia d. 2 8 , 2 9 , i 30. września 1846. 
Liczba zgromadzonych członków wynosiła około 80; znajdowali się 
w ich gronie inspektorowie i dyrektorowie w ięzień, duchowni, leka­
rze , wreście uczeui, którzy urządzenia więzień ze stanowiska teo­
retycznego badali. Obecne zgromadzeniu osoby reprezentowały nie­
mal wszystkie europejskie państwa , z których najznakomitsi: p. Duc- 
petiaus i R ussel, jeneralni inspektorowie więzień belgijskich i angiel­
sk ich , Jagemann z Karlsruhe, White z Bostonu, Suringar z Amster­
damu, Mittermajer i W elcker z Heidelberg, Julius z Berlina, Fry­
deryk hr. Skarbek z W arszaw y, Varrentrapp i t. d. —• Program za­
wierał: Urzędowe sprawozdania o teraźniejszym stanie więzień w roz­
maitych państwach, dalej rozprawy nad głównemi punktami, jakie 
przy zaprowadzaniu systemu odosobnienia mają być zachowywane, —  
Pomijamy szczegółowy rozbiór czynności kongresu jako zbyt obszer­
ny , nie możemy atoli pominąć ich rezultatu. Uchwały jego są na­
stępujące: System odosobnienia ma być zastosowany do wszystkich  
więźni o zbrodnię oskarżonych , a jeszcze nie zasądzonych. Ten sy­
stem i w więzieniach zbrodniarzy zasądzonych wprowadzić należy, 
atoli z o b o s t r z e n ia m i  i ulgami, jakie ze względu na rodzaj popełnio­
nej zbrodni, indywidualność i zachowanie się jego okażą się potrze- 
bnemi, tak iżby więzień w samotnćj komórce pracował, codziennie 
świeżego powietrza używał, nareście pobićrał naukę re lig ii, etyki i 
i innych niezbędnie potrzebnych wiadomości, a to przez usta kapelana, 
urzędników zakładu i inspektorów. Nie wyłączają się bynajmniej 
odwićdziny innych osób , o ile przepisy domu na to zezwalają. Osą­
dzeni na dłuższą karę doznawać mają ulgi, o ile tę z zasadą zupeł­
nego odosobnienia pogodzić można. Ze względu na zdrowie więźnia 
zezwala zarząd zakładu na dodanie tow arzysza, który jednakże wię­
źniem być nie powinien. Komórki mają być w taki zbudowane spo­
sób, iżby więzień mógł być przytomnym nabożeństwu nie widząc ni­
kogo , prócz duchownego. Zamknięcie w odosobnieniu pociąga za 
sobą potrzebę skrócenia kary w dotychczasowym wymiarze, zkąd wy­
nika dalsza potrzeba jako uzupełuienie reformy w ięzień, rcwizya ko­
deksu karnego i prawa o dozorze więzień, nakoniec opieka nad u- 
wołuionym.

Drugi podobny kongres odbył się w Brukseli dni 2 0 ,  2 1 , 22 i 
23. września 1847 , na którym zgromadzili się członkowie w nieró 
wnie znaczniejszćj ilości, liczono bowiem obecnych do 1 8 0 , miedzy 
tymi czytamy znakomite imiona pp. Jebb, David , D iez, Ducpetiaux, 
Harnier, Julius, Lindpaintner, Mittermajer, Moreau -  Christophe, Pi- 
cot, Suringa, Varrentrapp, W elcker, Ad. R ussel, Van Hoorebeke i 
t. d. Na liście obecnych spostrzegamy nazwiska polskie hr. Gurow- 
skiego, Krysińskiego, ks. Lubomirskiego i W ołowskiego. Z dzienne­
go porządku przytaczamy następujące pytania: Czyli system zupełne­
go odosobnienia ma być zastosowany także do młodych więźniów bądź 
w całości, bądź też z pewnemi odmianami lub zastrzeżeniami; jakich 
głównych zasad trzymać się co do wewnętrznego urządzenia komó­
rek , mianowicie, czego wymagać należy od tych, którym się zarząd 
więzień porucza; w jaki sposob wykonywać kontrolę; jakiego rodza­
ju roboty w komórkach najstosowniej dałyby si? zaprowadzić, i ja­
kich zasad w tym względzie przestrzegać należy; jaki jest najlepszy 
sposób , udzielania nauki; jaki wywiera wpływ odosobnione zamknię­
cie więźnia na zdrowie jego i jakich używać środków zaradźczych ; 
jakie instytucye mogą posłużyć ku uzupełnieniu reformy więzień i 
jak organizować stowarzyszenia, celem opieki nad uwolnionym; jakie

są konieczne zmiany w prawodawstwie karnem z powodu zaprowa­
dzonego systemu odosobnienia; jakie są główne powody wzmagającćj 
się nieustannie liczby zbrodni, i przestępstw , niemniej dla czego 
więźnie wpadają znowu w  te same zbrodnie; nareście jakiemi środka­
mi możnaby temu zapobiedz.—

Na tym kongresie zapadły następujące uchwały : Dla młodych 
więźni mają być zaprowadzone domy osobne, wprawdzie według sy­
stemu odosobnienia, jednakże ze znaczuemi ulżeniami łącząc do tej 
kary przeznaczenie więźni do kolonii rolniczych lub na naukę do rol­
ników , rzemieślników i fabrykantów. Następnie w 13 dłuższych u- 
stępach wyłożone są główne zasady budowania więzień. Trzecia u- 
chwała zawiera przepis podzielenia służby wewnętrznćj w ten sposób, 
aby jednym zaopatrywanie materyalnych, innym moralnych potrzeb 
poleconem było. Ci ostatni mają poprzednio w nowicyacie nabywać 
potrzebnćj nauki, w którymto celu także korporacye duchowne i 
prywatne towarzystwa użyte być mogą, —  Postanowiono także na 
kongresie brukselskim termin następnego posiedzenia na dzień Igo  
września 1848. tudzież oznaczono przedmioty, które miały być wzię­
te pod obradę,—  atoli wypadki r. 1848 temu przeszkodziły.

Uchwały kongresów frankfurtskiego i brukselskiego nie uszły 
przygany. Ci co się mnićj powodowali osobistością przeciw członkom 
kongresu, zarzucali, iż zupełne odosobnienie więźnia jest zbrodnią 
przeciw naturze ludzkiej. Potrzeba życia społecznego jest według 
nich tak konieczną, że odjęcie tegoż dusze równie zabija, jak ujma 
żywności staje się powodem śmierci ciała. Twierdzą dalćj przeci­
wnicy systemu odosobnienia, że się nie dadzą skutecznie przeprowa­
dzić urządzenia , jakie w szczególności co do odwiedzin i nauki mieć 
chcą wsponinione uchwały; —  przeczą nareście, iżby miał nowy sy­
stem prowadzić do poprawy moralnćj. W Anglii, gdzie się ozwały 
>odobne głosy nowemn systemowi przeciwne, mianowano dnia 11. lu­
tego 1850 na wniosek p. Grey, komisyę z grona parlamentu, którćj 
poruczono rozpoznanie stanu teraźniejszego więzień angielskich i wnie­
sienie stosownych ulepszeń ? Koraisya ta z 15 osób złożona, która 
czynności swoje dnia 5. marca 1850 r. rozpoczęła , a dopiero 2. lipca 

r. ukończyła, robiąc użytek z prawa sobie przysłnżającego ( en-  
g ui te )  słuchała około 60 osób, a między temi jeueralnych inspekto­
rów, dozorcow , kapłanów, lekarzy, urzędników, nareście m ężów, 
którzy się sprawą więzień prywatnie zajmowali, niepomijając wszak­
że i takich, którzy jak n.p. Maconochie i Pearson za innym syste­
mem się oświadczają. Całą czynność kom isyi, na 697 arkuszach 
spisaną ułożono w 9470 pytaniach i tylu odpowiedziach. Prace te sta­
nowią nieoszacowane materyały, z których korzystać powinni wszyscy, 
reformą więzień zajmujący się. Mimo różuiących się zdań oświad­
czyła się większość znawców za systemem odosobnienia przyznając 
mu następujące trzy znamienite zalety: że tenże moralnie poprawia, 
wywićra postrach na przestępców , a w publiczności wzbudza zaufa­
nie ku uwolnionym więźniom. Bardzo wielkićj wagi są zdania znaw­
ców co do pytania, w jakim rozmiarze wprowadzać system odoso­
bnienia, i jakich użyć środków ostrożności dla zapewnienia się o do­
brym skutku. Wielu uznało za rzecz potrzebną, aby więźniowie nie 
mogli się zaznajamiać z sobą, inni twierdzili, że nie należy zbyt wy­
soko cenić korzyści ztąd wynikających, zwłaszcza że są klasy wie- 
żn i, którym we względzie moralnym żadne niezagraża niebezpieczeń­
stwo ze znajomości wspólnie zawiązywanych. Używanie maski nieza- 
pobiega wzajemnemu poznawaniu się , a odosobnienie w czasie nabo­
żeństwa wielu dlatego potępia, iż tylko wspólne nabożeństwo zdoła 
wznieść ducha do Boga. Przechadzka na świeżem powietrzu jest 
zdaniem powszechnera niezbędnie potrzebną, służy zaś szczególnie do 
zdrowia, jeśli się jej używa w towarzystwie z innymi. Co się tycze 
pracy, zgadzają się w szyscy , że ta niejest tyle wydatną ile w wię­
ź n ia c h  wspólnych, gdy już jednostajność roboty w komórce jest tego  
przyczyną. Przytem działać ma szkodliwie praca nieprodukująca 
wznieca bowiem uczucie poniżenia i wywoływa nieukontentowanie, 
a nawet namiętności przeciw urzędnikom zakładu. Naukę religii «- 
ważać można albo jako rzecz główną, lub tylko uboczną. W pier­
wszym razie uczą się więźnie na pamięć ustępów z pisma świętego i 
te za karę odpisują. S ą , co przeciw temu postępowaniu z ważnemi
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zarzutami występują , twierdząc że przez podobne ćwiczenia traci się 
w iele czasu, a nie zyskuje stosunkowo na poprawie, ponieważ pra­
ca ta staje się mechaniczną. Korzystniejsze jest urządzenie tam, 
gdzie więzień bywa tylko na nabożeństwie, lub osobno z kapelanem 
o rzeczach duchownych rozpamiętywa i rozmawia. Pospolicie ogra­
nicza się nauka na czytaniu, pisaniu i rachowaniu, w którymto celu 
dzielą zwykle więźniów wedle wiadomości, jakie już posiadają, na 
trzy klasy. Więzień chcący się bardziej wykształcić otrzymuje po­
trzebne do tego książki i inne rzeczy.

Co do wpływu odosobnionego zamknięcia na zdrowie fizyczne, ci 
którzy zbadali stan więzień, po większćj części się zgadzają, że ta­
kowe podczas epidemii wprawdzie jest pożądane, zwykle jednaką 
szczególnie u osób na płuca lub szkrofuły cierpiących z powodu je -  
dnostajności powietrza jest przyczyną chorób a najbardziej dla tych, 
którzy przedtem do ruchu byli nawykli. Temu szkodliwemu wpły­
wowi wiele można zapobiedz przez wietrzenie izb i komórek, dozwa­
lanie przechadzek na świeżem pow ietrzu, a gdzie zachodzi konie­
czna potrzeba, przez dodanie towarzysza'. Odosobnienie działa także 
na stan um ysłow y, i wywołuje choroby duszy u tych, którzy do 
nich są usposobieni, chociaż nic zbywa na wypadkach , gdzie słabość 
jedynie itwięzieniu przypisać należy. Dokuczliwym jest stan więźniów 
z początku i ku końcowi kary, a w szczególności dla tych , którzy 
nie wielkie mają umysłowe zasoby. Jak długo odosobnienie rozcią­
gnąć można, to zależy od indywidualności więźnia, tudzież sposobu 
przeprowadzenia całego system u; większość jednak mniema, że kara 
nad 12 miesięcy trwać niepowinna. W przypuszczeniu tego ograni­
czenia zostanie do załatwienia zadanie, w jaki sposób reszta kary 
odbytą być ma. Przeciwko dalszemu systemowi spółkowania wT mil­
czeniu i pracy odzywają się dość poważne g łosy , większość jednak 
jest tego zdania, że więźniów stopniowo do stanu wolności przyzwy­
czajać należy, —

Ze względu na teraźniejsze naukowe badania i zebrane doświad­
czenia Mittermajer w przedmiocie urządzenia więzień stanowi nastę­
pujące prawidła:

1. Więźniowie mają odbywać karę w odosobnieniu , a to przez 
cały ciąg kary, jeżeli skazani są na czas krótki, na początku, jeże­
li kara ciągnąć się ma dłużej. Odosobnienie nad 12 miesięcy trwać 
nie powinno.

2. Urządzenia niedopuszczające, aby więźniowie zaznajamiali się 
między sobą, nie należą do niezbędnych; łudzi się ten , który mnie­
m a, że ten cel da się osiągnąć. Jawne sądy upowszechniają wiado­
m ość, kto zasiał osądzonym, uwolniony zaś więzień powróciwszy do 
domu utaić tego także nie może. Chcąc te zasadę ściśle przepro­
wadzić nie można dopuścić urządzeń, których wymaga wzgląd na fi­
zyczne i umysłowe zdrowie.

3. Co do pytania, jaki wpływ odosobnienie na zdrowie wywie­
ra , zdania obrońców równie jak i przeciwników systemu odosobnie­
nia są przesadzone. Nie każde albowiem odosobnienie, lecz prze- 
ciągnienie kary staje się przyczyną choroby ciała lub duszy, którćj 
odpowiedne urządzenia i modifikacye zapobiedz mogą,

4. Jak z jednćj strony moralna poprawa niemoże być uważaną 
jako główny cel kary , równie też niesprawiedliwy jest system , któ­
ry chcąe działać postrachem więźnia dręczy bez miary, i wymyśla 
rodzaje cierpień; owszem łagodzić potrzeba karę dołożeniem starania, 
aby dójść do prawdziwej poprawy, i w tym zamiarze usuwać prze­
szkody. Do takiej poprawy wiedzie odosobnione zam knięcie, albo­
wiem samotność zwiększa cierpienie więźnia, a poruszając umysł je ­
go tym sposobem odstrasza od dalszych wykroczeń. Jakoż istotnie 
powinna nastąpić, ponieważ po usunięeiu szkodliwego wpływu zepsn-* 
tych ludzi odpowiedne środki tern skuteczniej działać mogą. Nauka 
religii w pierwszych dniach zwykle nie wiele działa, bo więzień na 
społeczeństwo zagniewany, nie łatwo uwierzy urzędnikom lub ducho­
wnym. Dopiero częściej powtarzane napomnienia nawracają serce. 
Przyczem skutecznie działa zachęta tudzież karanie przy zdarzających 
się przekroczeniach przepisów Doświadczenie i badania nie stawia­
ją tego twierdzenia, iżby dobre zachowanie się powinno nadawać 
prawo wymagania skrócenia kary ; skuteczniejszem jest rozdawanie 
odznak wyszczególnienia, z czem oraz nagrodę w ten sposób połą­
czyć m ożna, aby część zarobku dziennego więźniów na ich korzyść 
składano.

5. Po odbytej w zupełnćm odosobnieniu karze przechodzić ma 
więzień w towarzystwo innych więźniów. Obawa, aby przez to ko­
rzyści na początku kary osiągnięte na nic nie ze sz ły , okazuje się 
bezzasadną, jeźli pomniemy na doświadczenia w Anglii, i jeżeli sto­
sowne urządzenia zaprowadzone będą, do tych zaś należy przede-

wszystkiem , aby więźniów w nocy odosobniano. Między wychodzą­
cymi z odosobnionego zamknięcia wypada robić odróżnienie, i tych , 
którzy się okazali zupełnie niepoprawnymi, oddzielić od innych bę­
dących na drodze poprawy, i albo nadal w odosobnieniu zostawić, 
albo tćż w innej klasie umieścić. Po dwunastomiesięcznej karze mo­
żna odznaki wyszczególnienia zatrzymać, a więźnia do przepisów nie­
stosującego się odesłać nanowo do odosobnionej komórki. Odpowie- 
dną jest nakoniec rzeczą utworzyć dwa oddziały, mianowicie dla rol­
ników i dla rzem ieślników, bo tym sposobem rozgatunkuje się za­
trudnienie w ięźnia, stosownie do jego poprzedniego i przyszłego spo-* 
sobu zarobkowania. —

Zestawiwszy rezultaty badań, które uzyskano na drodze teoryi 
i doświadczenia przedstawimy nakoniec w krótkości zm iany, jakie 
prawodawstwo austryackie co do kar od r. 1S48 zaprowadziło. Przod- 
kuje przed innemi najwyższe postanowienie z d. 22. maja 1848, zno­
szące one obostrzenia, które skazując na utratę wolności przydawa­
no przez wystawienie na pręgierzu, przez cielesną chłostę i piętno­
wanie. Następnie patentem cesarskim z d. 17. stycznia 1 8 5 0 , znie­
siono robotę publiczną, wymierzaną tak za popełnione zbrodnie ja k i  
ciężkie przestępstwa polityczne. Co do politycznych więźniów naj­
w yższe rozporządzenie z d. 28. października 1849 r. następujące za­
wiera przepisy : Więźniowie polityczni mają odbywać karę w odoso­
bnionych izbach, a wspólnie wtedy, gdzieby miejscowość nie dozwa­
lała odosobnienia, wszakże więcej jak 4 razem mieścić się  nie powin­
no, W ięzień odbywa karę bez kajdan, i może używać własnej odzie­
ż y , bielizny i pościeli. Utrzymanie porządku i ochędóstwa w izbie 
należy nie do więźnia, lecz do służby domowćj. Na wyżywienie wy­
znaczono ze strony skarbu dziennie na osobę 16 kr, m. k . , więzień 
atoli własnym kosztem żywić się może , na co jednak więcej nad 1 
złr. m. k. dziennie wydawać nie powinien. Palenie tytoniu i zażywa­
nie tabaki jest pozwolone. Więzień niejest do żadnej roboty obo­
wiązanym , według własnej jednak woli może czytać .książki i gazety, 
i mieć potrzebne materyały do pisania a wieczorem lampę. Na pi­
sanie i odbieranie listów , narcście na odwiedziny zarząd domu ze­
zwala. W ięzień może się przechadzać w dzień na świeżem powietrzu, 
lub na korytarzach zabudowania. Przekroczenie przepisów pociąga 
za sobą jako karę: naganę, p ost, okowanie w kajdany, lub zamknię­
cie w osobnej ciemnćj izbie. Przytoczony przepis dość ja_s_no Mm za 
sobą przem awia, zbytecznemby więc było rozwodzić się nad tern j 
że jest sprawiedliwym , oraz tchnie ludzkością. —

Kiedy w austryackich krajach koronnych rozpoczęto reorganiza- 
cyę sądową, a przy nowo zaprowadzonych sądach okazała się potrze­
ba budowania w ięzień , prawodawstwo wyrzec musiało , jakich zasad 
co do wykonania kary trzymać się zamyśla. Zasady te są zawarto 
w wniosku ministra sprawiedliwości z d, 17. sierpnia 1 8 4 9 , gdzie prze- 
dewszystkiem uznano, że obecnie nie idzie o to , aby nowe kosztowne 
doświadczenia przedsiębrać , ale aby z nabytych korzystać. Minister 
sprawiedliwości uznaje potrzebę zupełnćj reformy wszystkich domów 
karnych , ale odracza takową na czas dalszy z powodu zachodzących 
trudności osobliwie zaś ze względu na zbyt wielkie koszta, zajmuje 
się więc wyłącznie urządzeniem więzień dla osób oskarżonych, lub 
sądzonych nie na dłużej jak ua jeden rok. Co do pierwszych wszyscy 
zgadzają się na ich odosobnienie zupełne, i dlatego zasadę tę także 
w nowem prawie o postępowaniu karnćm Z d. 17. stycznia 1850 wy- 
rzeczono z tym jednak dodatkiem, że gdzie ta zasada przeprowadzić 
się nie da, na to uważać należy, aby osoby różnćj p łci, uczestników 
tej samej zbrodni lub przestępstwa , nareście mnićj zepsutych i mło­
dych od innych odłączać. Równie też każe prawo uwzględniać stopień 
wykształcenia i rodzaj popełnionćj zbrodni. Przyaresztowany może 
według swej woli mieć wygody, jeżeli go stać na n ie , może zatru­
dniać się , o ile porządek domowy i bezpieczeństwo dozw ala, wre- 
scie nietylko odwiedziny lekarza lub duchownego przyjmować, ale i 
obcych osób, tudzież listy za zezwoleniem pisać i odbierać. Co do 
drugich to jest osądzonych jednak nie na dłużej jak na rok jeden, 
oświadcza p. minister sprawiedliwości, iż niema innego wyboru prócz 
tylko między systemem zupełnego odosobnienia i systemem klasyfi- 
kacyi. Ostatniego już dlatego należycie przeprowadzić nie można, 
ponieważ przy sądach obwodowych, kollegialnych i krajowych zbyt 
mała jest liczba w ięźniów , aby między niini czynić podziały, zre­
sztą system milczenia i stosownej klasyfikacyi w wykonaniu na wiel­
kie napotyka trudności, dlatego też prawodawstwo austryackie idąc 
za przykładem Anglii, Francyi, B elg ii, S zw ecy i, Holandyi i Szwaj- 
caryi zaprowadza system odosobnienia.

W niosek p. ministra przedstawia te same korzyści, któreśmy 
wyżej w yłożyli, dodaje ty lko, że wszelkie zarzuty już dla tego upa-
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dają, ponieważ system ten zastosowany być ma tylko do więżni na 
jeden rok osądzonych. Na podstawie tego wniosku wydane zostało 
rozporządzenie d. 24. sierpnia 1 8 4 9 , stanowiące, według jakich za­
sad nowe budowle więzień prowadzone być mają. Prawo to zawićra 
w 13 paragrafach przepisy co do wyboru miejsca, wznoszenia mu­
rów , podziału budynku, urządzenia izb zw ykłych, tudzieZ izb dla 
chorych lub takich w których za karę zamykają, co do dworców

przeznaczonych na przechadzki, kaplicy, domowćj służby, nareście 
centralnego dozoru. Po największćj części są to te same zasady', 
które kongres frankiurtski wyrzekł w r. 1847. —

Z tego więc okazuje s ię , że prawodawstwo austryackie na dro­
dze .reformy tych zasad się trzyma , które większość badaczów przy­
jęła ze względu na teraźniejszy stan wiadomości i na nabyte do­
świadczenie. — F. S.

N o w y  S ą d e c  R .  1 4 1 2 .

^Fłości klasztoru norbertaiaskiego obdarzone prawem 
śrzedakiem*

In nomine domini Amen. Ad perpetuam rei memoriam, 
Cum inter humane naturę comoda nichil dignius mcmoria 
habeatur opportunum existit. vt actus hominum litterarum a- 
picibus et testium | annotac(i)one perhennentur. Ne lapsu 
temporis euanescant, Proinde Nos TO 4£k.disl£M ls dej gra- 
cia Rex Polonie necnon Terrarum C racou ie  S a n  do m ir­
cie) S y ra d ie  L a n c ic ie  C uyauie L ytw anieq(ue) Princeps 
Supremus Pom eranie R ussieq(ue) dominus | et heres , S i-  
gnificamus tenóre p(raese)ncium quibus expedit vniu(er)sis 
presentibus ct futuris presencium noticiam habitur(is), Quo- 
modo ad magnas precum instancias Religiosorum fratruinJo- 
łiannis Abbatis et Conuentus Canonicor(um) Reg(u)lariu(m) | 
Ordinis Premonstraten(sis) alias domus pauperum in hono- 
re(m) Sancti Spiritus beate Marie yirginis et vndecim Mili- 
um virginum dedicat(ae) intra Muros Ciuitatis nostre N o v e  
S a i l d c e z  deuotorum nostrorum dilectorum ut eo deuoei- 
cius diui | nis instent laudibus et pro nobis nostraque Con- 
sorte liberius exorare valeant clemenciam saluatoris. Yillas 
Monastery ipsorum D a m b r o w a  Jan u s c h o w a  L y b r a n t o -  
w a  Q w e e z y s c h o w a  B o g u s c l i o w k a  W o l f o w a .  in ter- 
ra C racouiensi et dist(ri)etu | S S 4I ld eC en (s i)  sitas prout 
in suis Metis et Granicys longe late circum ferencialit(er)q(ue) 
sunt limitate ab antiąuo et distincte de Jure P o l o n i c o  in 
Jus Theotumcum quod S r z e d e n (se )  dicitur transferimus 
p(er)petuo duratur(um) , Remouentes ibidem omnia | Jura 
Polonicalia modos et consuetudines vniuersas que ipsum Jus 
Theotunicum plerumq(ue) consueuerunt et sunt solita per- 
turbare.

W  imię Pańskie amen. Na wieczną rzeczy pamięć. 
G dy m i ę d z y  l u d z k i e j  p r z y r o d y  k o r z y ś c i a m i  nie  
ma ni c  g o d n i e j  s z  ey o n a d  p a m i ę ć , stosowna prze­
to , aby czyny ludzkie pismem i świadków zapisaniem u- 
wieczniać, by z  biegiem czasu nie zaginęły, M y też Wła­dysław1) z  Bożej łaski król P  o ls  k i tudzież ziem k r a ­
kowskiej ,  s a nd o mi r 8 k i e j, s i e r adz k i e j ,  ł ę c z y c k i e j ,  
k u j a ws k i e j  także L i t w y  najwyższy książę a P o m o ­
r z a  i  R u s i  pan dziedziczny — oznajmujemy osnową 
pisma niniejszego wszem obecnym i potomnym, komu to 
wiedzieć należy : jako na wielkie i usilne prośby pobo­
żnych braci Jana Opala tudzież klasztoru kanoników za­
konnych reguły ś. Norberta albo Premonstratensów-) czyli 
domu ubogich ku czci Ducha świętego , najświętszej M a­
ryi Panny i jedynastu tysięcy świętych Panien poświę­
conego w obrębie murów miasta Naszego Nowego —ea3) bogobojnych Nam miłych , aby z  tem większą po­
bożnością ch wale Bozkiej oddawać s ię, oraz dla Nas i 
dla Małżonki Naszej swobodniej o łaskę Zbawiciela mo­
dlić się mogli; wsie ich klasztorne D ą b r o w ę ,  J a n u ­
s z  o w ę ,  L i b r  a n t  o w e ,  K w i e c i s z  o w ę,  B o y  u s z ó  w-  
k ę , W o l f  o w e 11) w ziemi k r  akow skiej a powiecie sa« •iecliim leżące lak ja k  je  krańce granice w zd łu ż, wszerz 
i w okręg z  dawien-dawna rozgraniczają i oddzielają, 
przenosimy z  prawa polskiego na stale im służyć mające 
prawo niemieckie także ś r z e d z k i e m  zwane, usuwając 
w nich wszystkie prawa polskie, urządzenia i zwyczaje 
w powszechności, które toż prawo niemieckie częstokroć 
wikłać zwykły. (Dokończenie nastąpi.J

P r z  y p *
1) Jag iełło , w ie lk i k siążę  litew sk i.
2 ) Od założyciela  swego ś. N o rb erta  także N orb ertan am i, zw łaszcza  w k ra jach  

P o lsk i zwanymi.
3 ) M iasto n iegdyś sto łeczne pow iatu  tego A azw iska, k tó ry  n iek iedy  i  ziem ią n a ­

zywano, należało  do województwa krakow skiego.
4) W ym ienione w sie  leżą  w  pobliża Nowego S ądca  i zachow ały ów czesne na-

  u

k i:
zw iska  z wyjątkiem  W olfow y, k tó re j n i na  m apie n i w sp isie  m iejsc n ie  
znaleźliśm y i tylko się  dom yślam y, że tą  osadą będą dzis ie jsze  W i l c z y c e  
należące  do kościo ła w D o b rc j,  albo parafialne  W i l c z y s k a ,  albo W i l k o -  
w i s k o  z  parafii szczyrzyckiój albo n a reśc ie  W i l k o n o s z a  w  obwodzie są ­
deck im , za k tó rć j-to  ja k  każdej innćj w ątpliw ości w yjaśnienie w ielcebyśm y 
szanownym  czytelnikom  obow iązani byli.

Sprawozdanie z działań galicyjskiej kasy oszczę­
dności w siódmym roku istnienia 1850.

Gdy w roku 1850 roczne zgromadzenie towarzystwa galicyjskićj 
sy oszczedności dla niedostatecznćj liczby członków odbyć się nie 

m °gło, i tylko samo sprawozdanie rachunkowe za rok 1849 przez 
dyrekcyę do wiadomości publicznćj drukiem podane zostało; przeto 
w sprawozdaniu za rok 1850 uznała dyrekeya za potrzebne: w czę- 
1 8*48a '̂ 1*0,'k ° d °  porównania główniejsze wynikłości z roku 
za rok 1849 - 7 ^  cz,J nn°ści w przedmiocie administracyi zdać sprawę

1851 uzupelnJo'0, kaSy oszczędności na posiedzeniu dnia 17. maja

n a jw y ż s z a  w ł a d z ^ S k ^ ^ f n * 3* 0 !7  W myŚ1 S ta tu tó .W
d n i a  2 7 .  m a ja  1851 o d b y ło  I  s a n k c jo n o w a n y c h ,  a  n a  p o s ie d z e n iu  
rocz la le ź a c e  Czy n n o s c i  do  z w y c z a jn e g o  z g r o m a d z e n ia

o  ‘ *

Wyjątek me sp ra w o *d ^ ó ^ e k e y l na ternie zgro­
madzeniu odezytaaego.

^przedłożonych wykazów wynika i ż : % knz,.__
1.832.291 złr. 36 % kr.

£  przedłożonych wykazów wynika i ż : % końcem 
roku 1849 pozostało wkładek za 

Stan ten powiększył się : 
przez nowe wkładki w cia 

gu roku 1850 o 689.842 złr. 12 2/ t kr.

tudzież prowizyą z dniem 
31. grudnia 1850 w su­
mie ogólnej . . . .  65.581 złr, 31 kr.

wkładającym się należącą;
zatem ogół powiększenia

w y n o s i   755.423 złr, 43 % kr.
Ż ezaś w'roku 1850 zwró­

cono w ogóle na książe­
czki sumę . . . . 741.623 „ 28 „

przeto stan kapitału wkładkowego powiększył się
przez rok 1850 rzeczywiście o . . . . .  13.800 złr. 15 % kr.
i wynosi z końcem roku 1850 w ogóle . . 1.846.091 złr. 51 % kr.

Ten stan wkładek dzieli się w następujący sposób:
W kładki4 0/0towe na 1 1 .9 6 4 książeczkach wynoszą 1.622.595 złr.24% kr. 

» 3 % 7 0 „ 300 „ h 206.516 „ 46 % „
” 3 %   9 ^  „ „ 16.979 „ 393/4 n

W  ogóle na 12.273 książeczkach. . . 1,846.091 z łr .5 l 3/ 4kr.
Suma całorocznych wkładek niżćj 100 złr. w porównania z całoroczna 

ogólną sumą wkładek była: 
w roku 1849 jak 9 4/ ł0 óo 1 0 0 , 

a w roku 1850 jak 10 do 100 , 
zkąd w ostatnim roku na stronę wkładek niżej 100 złr. korzystniej­
szy nieco okazuje się stosunek.
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Takie i ze stosunku liczby stron do ogólnćj przez nich wło- 
ionćj sumy wnosić poniekąd można , i e  mnićj zamożne klasy społe­
czeństwa coraz liczniejszy w kasie oszczędności biorą udział. Gdy bo­
wiem wroku 1849 stron 2137 wniosły wkładkami niższemi od 100 złr. 
w  ogóle sumę 72.809 złr. 54 kr., a ztąd średnia wkładka na 34 złr. 
4  kr. wypada; tymczasem w roku 1850 od 2578 stron wpłynęła suma 
68.867 zir. 4 0 % ^ . ,  wprawdzie o blisko 4000 złr, niższa od roku 
poprzedzającego, lecz wykazująca średnią wkładkę na 2 6 złr, 4 3 kr. 
Na hypotekacli ziemskich i miejskich ulokowanych było z końcem roku 

1849 na 5°/0 u 360 stron w ogóle . . . .  1 .494.420 złr. 53 kr.
Wypożyczono nanowo w roku 1850: 

na dobra ziemskie 7 stronom 20,800 złr. 
na realności miejskie 22 „ . 97.050 „

razem . . . 117-850 „ —  „
Zatem ogół wypożyczonego kapitału był . . . 1 .612.270 złr. 53 kr.
Stan ten zmniejszył się przez spłaty zwyczajnemi 

ratami półrocznemi na umorzenie kapitału wno- 
r: szone, tudzież przez zupełną spłatę jednej po­

życzki w ogóle o , , ,    39 .162 złr. 7 kr.
tak, iż z końcem roku 1850 suma na hypotekach
lokowana wynosiła    1 ,573.108 złr. 46 kr.

czyli o 78.687 złr, 53 kr.
więcej niż z końcem roku 1849.

Powyższa na hypotekach lokowana suma rozkłada się w następujący
sposób:

na dobrach ziemskich 151 stron z kwotą 862.285 z łr .26 kr.
a na realnościach miejskich 237 „ „ „ 710.823 „ 20 „

w ogóle 388 „ „ „ 1.573.108 złr. 46 kr.
Co do dóbr ziem skich, to prócz Bukowiny, każdy z obwodów

galicyjskich jest dłużnikiem kasy oszczędności; na obwodzie sano­
ckim cięży największa kwota to jest 117.825 złr. 1 kr. na 22 dłużni­
ków się rozkładająca; najmniejsza zaś kwota na obwodzie sandeckim, 
bo tylko 15.615 złr. 30 kr. na 4 dłużnikach.

Co do realności miejskich, z sumy ogólnej 710.823 złr . 20 kr. 
cięży na samym Lw owie na 199 dłużnikach suma 608.057 złr. 25 kr., 
reszta zaś na 10 miastach, to jest: na Brodach, Przemyślu, Rzeszo­
w ie, Samborze, Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Wa­
dowicach i Złoczowie.

Stan funduszu ruchomego do bezzwłocznego zaspokajania stron 
z książeczkami o wypłatę się zgłaszających przeznaczonego, był z koń­
cem roku 1850 następujący:
W zastawach na srebro i z ło to ....................................  4 .7 0 4 z łr .2 1 .kr.

„ „ „ papiery publiczne  88.951 „
W wekslach, których eskontowanie w r. 1848 zanie­

chane, od 15. maja r, 1850 znowu się zarzeło . 17.100 „
W  galicyjskich listach zastawnych . . . . . .  157.200 „
W  3precentowych asygnacyach kasy centralnej, z 

prowizyą półrocznie z góry pobieraną, któreto 
asygnacye lwowska lilialna kasa bankowa w ka­
żdej chwili na gotowiznę wymienia . . . .  80.000 „

W gotowiznie . . . . . . . . . . . .  15.046 „ 2 6 1/4kr.
Ogółem 36311(0 złr 4 7 '/4kr.

Ten stan funduszu ruchomego w porównaniu z ogólnym stanem 
wkładek okazuje, iż fundusz ruchomy wynosi niemal część w kła­
dek , czyli innemi słow y: z każdych 5 złr. kasie przez wkładki po­
wierzonych trzyma kasa 1 złr na zawołanie, a 4 złr. ma umieszczo­
ne na hypotekach. Dyrekcya pomna na katastrofę pamiętnego roku 
1848 drugi już rok przestrzega mnićj wiecćj tego stosunku, tę przy- 
tcm przyjąwszy zasadę , aby funduszu ruchomego najmnićj część  
czwartą mieć na codzienne zawołanie, a %  części umieszczać na 
papierach publicznych, wekslach i zastawach na termin nie dłuższy 
jak trzech m iesięcy, tak , aby w razie uaglejszej potrzeby zasłoniwszy 
instytut czwartą częścią funduszu ruchomego , resztę tegoż funduszu 
módz w przeciągu najdalej trzech miesięcy w różnych tern inach ścią­
gnąć. __ W szakże przy naznaczaniu stosunku wielkości funduszu ru­
chomego do całej sumy wkładek kasie powierzonych, musiała dyrek­
cya mieć na względzie nietylko dogodność uczestników kasy, ale tak­
że i możliwość instytutu. Ścisłe w tej mierze granice nigdy się po­
ciągnąć nie dadzą; ho jak z jednćj strony pożądanąby było, aby jak 
największą ilość gotowizny mieć w odw odzie, tak z drugiej znowu 
nadmierna wielkość funduszu ruchomego, w więk.-zi j  su ej części niż­
szy procent przynoszącego aniżeli kasa wierzycielom swoim na ksią­
żeczki zapewnia, mogłaby łatwo przyprawić instytut o taką stratę, iż 
nawet koszta administracyi nie byłyby pokryte i naruszyćby przyszło 
majątek własny instytutu. Owoż wszystko zależy tu na trafnem od 
czasu do czasu ważeniu stosunków, w czem dyrekcya z największą 
postępuje skrupulatnością, aby przez ciągłą gotowość zaspokajania 
stron i eskontowania suin większych , dobrą wiarę w instytut nieza­
chwianie utrzymać, i mimoto majątkowi instytutu od roku do roku
coś przyskarbic.

Z majątkiem własnym zakładu, tak się rzecz ma: Zysk z przewyż- 
ki pro wizy i, z prowizyi od własnego majątku, z eskontu i innych po­
mniejszych dochodow wyniósł w roku 1850 , , 23 .177 złr. 28*/% kr.
od którćjto sumy potrąciwszy koszta utrzymania, 
jakoto: pensye urzędników, honoraryum syndyka, 
ptace sług, diurny, remuneracye, podatek od do­
chodu, najemne lokalu z opałem , potrzeby kan-_________
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celaryjne, zużycie sprzętów i inne drobniejsze wy­
datki , co wszystko wynosi w ogóle . . . . 13.299 złr. 54 kr.

pozostało czystego zysku za rok 1850 9.877 złr. 3 4 ’ kr.
do czego dodaw szy fundusz w łasny z końcem r. 1849 68.322 złr. 6 1

wypada suma’78.199 złr. 40%  kr.
stanowiąca majątek własny zakładu z końcem roku 1850.

•-.e zaś pierwotuy majątek przy otworzeniu zakładu na dniu 1. 
Stycznia 1844 był 10.335 złr. 10 k r ., przeto w przeciągu lat siedmiu 
stał się niemal półosma razy większym.

Na zakończenie sprawozdania rachunkowego, warto tu jeszcze  
zestawić porównawczo rok 1850 z rokiem 1847 i 1848 , z których 
pićrwszy był zewszeehmiar najświetniejszym dla instytutu, a drugi 
odznaczył sie niepowetowanym dotąd ubytkiem kapitału wkładkowego. 
Dość będzie zestawić te lata co do dwóch walnych d a t, W każdym 
razie kwestyę żywotną instytutu stanowiących, to jest co do stanu 
wkładek i stanu kapitału na hypotekach lokowanego, i tak: 

z końcem roku 1847 był stan wkładek : 2 .255.281 złr. 50 kr.
„ » » 1848 „ „ „ 1.549.604 „ 42 „

>» “ » 1850 » » „ 1.846.091 „ 51%  „
Przeto z końcem r. 1850 stan wkładek niższy jest o 409.189 złr. 

58V4 kr. aniżeli był z końcem roku 1847; a wyższy o 296,487 złr. 
9%  kr. od owego z końcem roku 1848.

Stan zaś kapitału na hypotekach lokowanego b y ł: 
z końcem roku 1847 . . . 1 .736.492 złr. Ikr.
„ „ „ 1848 . . • 1.525.650 „ 55 .,

a „ „ „ 1850 . . . 1.573 108 „ 46 „
Zatem z końcem roku 1850 stan kapitału na hypotekach lokowa­

nego niższy jest od owego z roku 1847 o 163.383 złr. 15 k r., a wyż­
szy niżeli w roku 1847 o 47.457 złr. 51 kr.

Jeżeli więc jak z obu tych dat sie okazuje, dalekim jest jeszcze  
instytut od punktu największej swej dotychczasowej świetności, to 
przecież na zaspokojenie i dobrą nadal otuchę posłuży zawsze ta oko­
liczność, iż kapitał wkładkowy pomnożył się jak to dopiero wykazano 
o blisko 300.000 złr., a to mimo ciężkich klęsk krajowych, mimo nizkic- 
go kursu nietylko wszelkich papierów publicznych, ale nawet i owych 
z bezpiecznej hypoteki tak słusznie zalecających się listów zastawnych, 
łatwe do spekulacyi pole nastręczających. — UzLierany ten przez nowe 
wkładki kapitał dozwolił instytutowi pójść w pomoc właścicielom dóbr 
ziemskich i realności miejskich przez wypożyczenie im nanowo w 
przeciągu ostatnich dwóch lat w ogóle sumy 153.650 złr. na 44 hypotek.

Co do pro jek tu  do sta tu tów  c. k. R ządow i 10. W rześn ia  1847 przedłożonego, 
zaw iadom ioną została  dyrekcya intym atem  gubernialnym  z d. 1. C zerw ca 1849 do 
liczby  31603: „iż  w . m inisteryum  sp raw  w ew nętrznych  dekretem  swoim z duia 20. 
„m aja 1849 do 1. 11269 zezw oliło , aby galicy jska kasa  oszczędności na te ra z  j e -
„S2.CZG n a  z a s a d z ie  t e g o  p r o je k tu  p o s tę p o w a ła , i  a b y  g o  w te d y  d o p ie r o  d o  z a -
„tw ierdzen ia  p rzed ło ży ła , gdy wyjdzie now a ustaw a o stow arzyszen iach  w za- 
„k res  polityki nie w chodzących. Jednakże włożono na gubernium  obowiązek, aby 
„za  spraw ą kom isarza rządow ego dwa punkta  tych statu tów  w wykonanie n ie w e -  
„ sz ły , m ianow icie : punkt o założeniu komandyt, tudzież  punk t o udziale członków, 
„ tow arzystw a w obrotach p ieniężnych kasy oszczędności na korzyść zakładu 
„przedsięb ranych . T ak  w ięc założenie k tm a n d jt  żadnćj innej kasie  oszczędno­
ś c i  dotąd nie p rzyzw olone , na  te ra z  je szcze  nie ma przy jść  do sk u tk u ; a' w y­
s ą c z e n ie  członków tow arzystw a do zarządu  zakładu należących od udziału w  o- 
„bro taeh  pieniężnych kasy  oszczędności na  korzyść  zak ład u 'p rzed sięb ran y ch , nie 
„ma być ograniczone li tylko n a  n a d k u ra to ra , n addyrek to ra  i ich  zastępców , ale 
„m a rozciągać  się także  i na w szystk ich  członków do zarząd u  zakładu należących .11

Stosow nie w ięc do powyższego in tjm a tu  gubern ia łnego  w dosłownćm tłum a­
czeniu tu  przytoczonego, dyrekcya uw aża s ta tu la  te na te ra z  jako  obowiązujące, 
a w  swoim czasie  p rze jrzy  je  na nowo i do najw yższej sankcyi przedłoży. Do­
tychczasow e sta tu ta  w ydrukow ane są  w obu jęz y k ac h , i każdem u z członków to ­
w arzystw a udzielono jed en  egzem plarz.

U chw ałę na zgrom adzeniu  ogólnem dnia  17. lutego 1849 zap a d ła , aby w kład­
kom aż do 1000 z łr  w łączn ie , czy to na r a z ,  czy p: zez częściow e dopłaty na 
jed n e  książeczkę  w noszonym , p ro w iz ja  4° 0 zapew nioną zo sta ła , p o tw ierdz ił c .k. 
rząd  krajow y postanow ieniem  swojem z d. 22. kw ietn ia  1849 d o i. 14475. Z uchw a- 
ły tej ogłoszonej ze strony dyrekcyi p rzez  gaze tę  lw ow ską z d 7. M aja 1849, 
p rzez  osobne obw ieszczenia  na  d rzw iach  kasy um ieszczone i stronom  rozdaw ane, 
korzystali ju ż  i korzystają  ci w szyscy , k tó rych  nowe w kładki czy to na ra z  czy 
p rzez  dokładanie aż do 1000 z łr . w łącznie wynoszą. Z niżenie się  w  ostatnich 
dwóch latach  stanu

3 ’/ ap r ocentowych w kładek z 355 031 złr. 1 3 %  k r , 
na 206.516 „ 4 7 %  „

czyli o kwotę 148 514 z łr . 2 6 %  kr. 
a 3procentow yeh w kładek z 19 158 „ 5 2 %  «

n a  16 979 „ 3 9 %
czyli o kwotę 2.179 z łr. 13 kr. 

zniżenie to mówię stanu  w kładek  3% proeentow yeh tudzież  3procentow ych w yni­
kło po najw iększej części z tą d , że strony korzysta jąc  z tego nowego zaprow a­
dzen ia , przeniosły swe kap ita ły  czy to p rzez  wypow iedzenie czy p rzez  eskonto­
wanie z daw niejszych książeczek  na 4procentow e książeczki.

Z resztą  dyrekcya tak  p rzez  objaśnienia ustne stronom  w  kasie  u d z ie lane , 
jako też  p rzy  w szelk ich  korespondeneyach ze stronam i na prow incyi zam ieszkałe- 
mi żadnej nie pomija sposobnośc i, aby zaprow adzenie tćj stopy p-ocentow ej w sze l- 
kiem i jak ie  tylko być mogą sposobam i, do wiadomości pow szechnej doszło.

I w ogólności jaw n o ść  w czynnościach insty tu tu  uw aża dyrekcya za  konieczna 
do utrzym ania zaufania dobrą spraw ę popierającego. P ró cz  ogtaszanych drukiem  
w obu językach spraw ozdań  rocznych z czynności in s ty tu tu , w ładzom  rządowj-m 
politycznym , sądowym i adm inistracyjnym , instytutom  krajowym  i członkom tow a­
rzystw a kasy oszczędności udzielanych, um ieszczane je szcze  byw ają co m iesiąc 
przeglądy stanu  kasy w „gazecie lw ow skiej" tak  polskiej jak  n iem ieckiej, w d z ien - 
niku krakow skim  „C zas11, a w skróceniu  także i w  lwowskim  „pam iętniku gospo­
darskim .11 D la w. w. m inisteryów  handlu i skarbu  posyła dyrekcya z po lecenia  tych­
że m inisterj-ów pó łroczne stosowne sp raw ozdan ia , i p rócz  tego dla pierw szego 
z tych m inisteryów  co m iesiąc wykaz w kładek i zw róceń, do um ieszczenia w dz ien ­
niku „ A u stria 11, o rganie lego m inisteryum .

S p  r o s i o w a n i e :  W  N rze 16. D odatku tygodniowego pog. 6 2 , zam iast produkt 
sprzedaw anym  bywa o 3 % , czy tać : o 3 0 %  wyżej m agazynowej ceny.

Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


